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Przeciw zamordowaniu Saceo i Yanzettiego.
Olbrzymia protesty hlasy robotniczej całego Świata.
5 zamachów bombowych w Stanach Zjednoczonych

L O N D Y N , 6. 8 (Pat.). Reiuer donosi z 
N. Jorku.^ 9  wlcizoraj około północy nieznani 
sprawcy rzucjK 4 bomby. z których najsilniej 
sza eksplodowała koło stacji kolei i podziem­
nej przy 4 Avenue. Skutkiem wybuchu plat­
forma stacji uległa uszkodzeniu a z okien 
powypadały szyby.'~

L O N D Y N . 6 8. (Pat.). Reuter dowia­
duje ,się z Filadelfji o zamachu, któregb dto- 
konali teroryści przez rzuctenie bomby dlo 
tamtejszego Kościoła presbilerjańskiego. — 
Zgodnie z protokołem. iSporządzonylm przez 
policję, bomba rzuconą została: do kościoła; 
przez okno. protokuł jednak nie wypnienia 
skutków wył)uchu. ani tez. czy byli zabici i
ranni.

WIEDEJN. 6. 8. (A. W .). Pisma wieczor­
ne donoszą z Nowldgo Jorku: W idocznie jako 
odwet na odirzucenie prośby o ułaskawienie 
.skazanych na śmierć Saceo i Vanzettiego. 
wykonali komuniści 4 zamachy na Nowo­
jorską kolej podziemną. W  ciągu 10 minut 
na 4 stacjach głównych ulic śródmieścia! 
eksplodowiałyi bomby. Rość ofiar jest nara- 
zie nieznana iw każdym razie liczba zabitych 
i rannych je;st bardzo znaczna, a to tern bar­
dziej. że zamachu 'dokonano po ukończeniu, 
przedstawień teatralnych w czasie największe 
go mchu Irta główńych ulicach. 1

Równocześnie w tym  samym czasie do­
konano zamachu1 na kbśicjół w'e Filadelfji. 
gdzie rów n ież. jest wielka liczba ofiar. ,

przeciwko zatwierdzeniu wyroku na Saoco i YanzeUie- 
go Fłngielska p irtja  pracy wysłała na ręce Coolidgea 
telegraficzny protest przeciwko wykonaniu wyroku, 

N O W Y YORK, 6. 8. (AW ), Obrońcy Sacco i Van 
zettiego stracili już nadzieję uratowania skazańców. 
W  dniach ostatnich skierowali oni wniosek o rew izję 
procesu do najwyższego sądu Unji. W obec tego jednak, 
że sąd najwyższy kompetentny jest wyłącznie w  spra- 

Swach naruszenia ustaw ogólnoparislwowych, jest rze­
czą wątpliwą czy wniosek ten osiągnie jakikolwiek 
rezultat.

W  poniedziałek ma być proklamowany strejK ge ­
neralny. Liczą .się poważnie z możliwością starć w 
czasie demonstracji.

Demonstracyjny strejk robotników w Ameryce.
N O W Y  JORK. 6. 8. (A’. W .). W śród ro­

botników1 panuje isilne rozgoryczenie1 i pod­
niecenie z powodu zatwierdzenia wyroku1 
śmierci na Saicco i Vanzettiego. Tysiące ro­
botników w fabryce cygar w  Tempa na FI o j 
irydzie rozpoczęło imasowiy strejk pirotdstaicyj- 
ny. Władze spodziewają się wybuchów dal­
szych strejków a wobec zachodzącej możli­

wości aktu terroru przedsięwzięły odjplowied- 
nie środki ostrożności. I tak: wszystkie bu­
dynki rządowe oraz mieszklania wysokich u- 
rzędlników1 państwowych znajdują się pod sta­
łą opieką cywilnych dedhktywów1. Również 
wielu wybitnyjclh polityków i finansistów1 znaj' 
duje się pod1 ochroną tajnej policji.

Protest Kongresu Międzynarodówki Zawodowej
przeciw  straceniu Sacco i Vanzettiego,

P ro te sty m ię d zy n o ro d o w e g o  p ro le ta rja tu .

PAR YŻ. 6. 8. (Pat.). Na dzisiejszemu po­
siedzeniu kongresu Federacji międżynarodo-1 
wycn związków zawodowych, delleglat belg ij­
ski Martens przedstawił sprawozdanie z m ię­
dzynarodowej sytuacji gospodarczej, w któ- 
rem  jako rzecz najpilniejszą i najwlażniej. 
szą wskazał powrót m ilionów bezrobotnych 
do normalnej praicly. 1

Juhaux oświć dtczył- Jż'e otrzymał właśnie 
depeszę z Buenos Aires. zawład,amiającą go. 
żc wi razie wykonania wyroku śmierci na 
Sacco i Vanzettim. amtejsi robotnicy zorga­
nizują bojkot produktów1, płochodżących ze1 
S tanów I Z j eldn oczonych.

Pozateim Juhaux zakortiunikowa 1 kongre 
sowi, że zgodnie z jego wczorajszą uchwałą, 
wręczone będżie w dniu dzisiejszym w am­
basadzie Stanów Zjódńoczonyjćh w imieniu!

kongresu protest przeciw  wyrokowi skazu­
jącemu Sacco i Vanzettiego na śmierć.

B E R L IN , 6. 8. (Pat.). G;maich Stanowi 
Zjednoczonych w: Berliniel strzeżony, jest 
przez silne oddziały, policji.

PAR YŻ, 6. 8. (A. W .). W  L ille  doszło 
do burzliwych demonstracji komunistycznych 
pod hasłem protestu przeciwko zatwierdżeniu 
wyroku śmierci na Sacco i Vanzettiego. W  
czasie demonstracji doszło db poWiażnyjch 

I starć z policją. Burmistrz miasta L ille  w y­
słał depeszę do ambasadlom amerykańskiego 
w  Paryżu, w której prosi o ułaskawienie skal 
zanych. ;

LONDYN, 6. 8. (flW ). Policja londyńska zarządziła 
ochronę ambasady amerykańskiej w  związku z prze- 
widywanemi demonstracjami, które odbęaą się za ­
pewne po protestacyjnym zebraniu w dniu dzisiejszym

Sprawa plac urzędników państwowych
Obrady nad projektem premji dla 

dygnitarzy.
W A R S Z A W A  6. 8. (AW ). W  dniu dzisiejszym 

obradowała w Prezyójum Rady ministrów konferencja 
na której byli obecni ministrowie; skarbu, przemysłu 
i handlu poczt i telegrafów, robót publicznych i k o ­
munikacji. Konferencja odbywała się pod przewodnic­
twem  wicepremiera Bartla. W  dłuższych obradach ro z­
ważono projekt ministerstwa skarbu, przewidujący do­
datek funkcyjny dla urzędników państwowych zajmu­
jących kierownicze stanowiska, dla innych zaś urzędni­
ków przywracający dodatek mieszkaniowy. Projekt len 
obciążyłby skarb państwa rocznym wydatkiem w  su­
m ie 230 milj. zł. Poszczególni członkowie rządu w y­
sunęli szereg sprzeciwów przeciwko temu projektowi, 
proponując daleko idące wnioski w sprawie poprawy 
bytu urzędników państwowych.

Silne ustrząśniema podziemne 
w Japonii.

TOKIO, 6. 8. (Pat.). Według spóźnionych nieco 
w iadomości z południowo- zachodniej Japonji od­
czuto silne wstrząśnienie podziemne. Wstrząśnienie 
to  było najsilniejsze ze wszystkich, jakie odczuwano 
'w tej okolicy w  ciągu ostatnich 30 lat.

Komunikacja kolejowa i telegraficzna została 
przerwana. W  mieście Fuku Szima runęło wiele d o ­
mów. Znaczna liczba osón miała odnieść rany. Szkód 
jak sądzą poważniejszych nie ma. Wstrząśnienie to 
odczuto również w Jokohamie.

W ASZYNGTON, 6. 8. (Pat.). Obserwatorjum w  
Georgetown zanotowało silne trzęsienie ziem i w  odle­
głości 6.30C mil od Waszyngtonu. Trzęsienie to  od­
czuto o godz. 4-tej popołudniu, a osiągnęło ono naj­
większe napięcie o godzinie 5-tej.
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Polsko - rosyjska zgodo kwestią najbliższego czasu.
W ywiad z  posłem  Patkiem .

W ARSZAW A, 6. sierpnia. Bawiący w W arszaw ie 
'poseł nasz w  Moskwie, minister Palek przyjął one- 
gdaj współpracowniku ,,EpOki“ , z którym odbył ro z ­
m ow ę o  aktualnych zagadnieniach sowiecko-polskich.

—  Z czerr. tym razem pojedzie pan minisler do 
Moskwy ?

—  Pojadę z pewnością, iż likwidacja przykrych 
następstw tragicznego wypadku na dworcu głównym 
jest faktem dokonanym.

Zapytaliśmy naszego rozmówcę, co 'go w lej 
w ierze upewnia, Usłyszeliśmy w  odpow iedzi: „sta 
nowisko obu stron“ .

—  A  jakie jest stanowisko sowieckie?
— • Uznaje ono, iż suma zadośću,czynień polskich 

jest lak \vie>ka, iz wyczerpuje dalszą dyskusję. Daje 
to obydwu stronom dostateczną satysfakcję.

—  W  takim razie droga do rokowań o |>akl 
o  nieagresji jest otwarta — rzucamy.

—  Natychmiast po powrocie ao Moskwy rozpo 
cznę pertraktacje z p. Cziczerinem. Mówię p. Czicze- 
rinem. gdyż z p. Stomoniakowem rozmówię ,się w  
najbliższych dniach, gdy przejedzie on prrzez W ar­
szawę w droaze -na wywczasy. (Ta rozm owa nastą­
piła już wczoraj. Red.).

—  A  traktat handlowy?
—  Traktat handlowy będzie przedmiotem dal­

szych rozważań. Przedewszystkiem rokować będziemy 
o  pakt o nieagresji.

m me

PRZEZ POLSKĘ NAPRZELAJ 
DROGĄ WODNĄ.

(Ciąg dalszy).

Upojeni •widokami Wiosłujemy zawzięcie, 
aparat fotograficzny jest -ciągle w1 robocie. 
M ijam y wisie 'malowniczo położone, chaty ła­
dne,, czysto 'utrzymane.

Po pewnym czasie uwiagę naszą zwrócił 
oryginalny bieg Morynia. Wprawdzie z -mapy 
(byliśmy uprzedzeni o bardzo krętym k o ry ­
c ie  tej rzeki, -nie przylpu,szczaliśmy jednak, 
że aż do tego stopnia, przykład później przy­
toczony najlepiej to zobrazuje. Jednak rZe- 
ka je,st piękna, kręte m ocno koryto, nadaje 
je j dużo cech oryginalnych i uroku, bieg 
je j -spokojny, Woda czysta (wszyscy! używają 
je j dlo picia). Moryń jest bardzo głęboki,, 
rybak opowiadał mami, iż lSą tonlje" ' dar ho- 
dzącie do 30 im., dużo j-est pyl), są nawet 
sumy. które stanowią gńoźne niebezpieczeń­
stwo dla 'gęsi i kaczek; których ca le armie1 
pływają sobie swobodnie po Horyniu.

Po -pewnym czasie napotykajmy na pierw­
szy imłyn wodny. Rzec,z ciekawa i napewno 
nigazie na zachodzie nie spotykana, bo oto 
cała rzeka jest zatarasowana (młynem i nie 
c.a -się absolutnie iprzepilynąć. łóoc trzeba 
przenosić. Życząc właścicielowi wszystkiego 
,.najlepis,zejgo“ , przenosimy 'łódź -co nam z 
początku zajmuje około Iplółtory gbdziny. pó­
źniej po znakomitym trainintgu' w  tym wzglę-

—  Budzi on w iele wątpliwości —  Wtrącamy -  
jak stosunek do Ligi Narodów lub do państw, które 
mamy z Rosją za wspólnych sąsiadów.

—  Trudności są zawsze do przezwyciężenia. Je 
tżeli idzie o Ligę Narodów... ,

—  Przecież rząd Z. S. S. R. brał udział w między­
narodowej konferencji gospodarczej —  rzucamy ze 
swej strony zwołanej pod auspicjami Ligi Naro­
dów. Więc już wyłom jest dokonany. A  inne tru­
dności?!

—  Zostaną one przezwyciężone jeżeli obie strony 
izgodzą się z oninją, iż są tereny, na których jest 
miejsce i dla Rosji, i dla Polski. Należy zrozumieć, 

że nie -monopolizujemy bynajmniej pewnyićh haseł 
w  stosunku do swych sąsiadów, ale trzeba Leż się 
żgodzić się z t em że w Europie jest Rzplla Polska 
piąłem  co do wielkości państwem i .jako takie ma 
wszelkie prawo, by politykę -wielkomocarstwową, 
prowadzić. I

Zapytałyśmy jeszcze p. Patka, kiedy się spodziewa 
zakończenia pertraktacji o pakt o nieagresji.

Rozmówica nasz przypuszcza, iż  nastąpi ono w 
dalszy-ch etapach irozniów polskosowiecKi-ch i gdy po 
pierwszych rozmowach z p. Cziczerinem wyjedzie na 
ririop a potem  w róci do Moskwy 'będzie mógł odbyć 
rozm ow y o najbardziej decydującem znaczeniu.

ozie. bo dotychczas przebyliśmy w ten spo­
sób 20 młynów# przenoszenie łodzi i ba­
gaży trwa . zal e'dw,ie około pół godziny.

Dziennie robim y około 30 kim., jak na 
początek bardzo dobrze, wziąwszy pod uwa­
gę, iż -niektórzy z o I)sa-dyf pierwszy raz w 
życjiu mają 'wiosła w ręku. wiosłować zas 
i nie być przyzwyczajonym do tego. to p r z y ­
kra początkowo rzecz, .to też po 'krótkim 
czasie ręce nasze pokrywają się pęcherzami, 
które nawet krwawią, na to jednak nie zwra­
camy itwagti, byle o alej.

Pogoda wspaniała. opalamy się. to też 
ipo kilim dniach, łulszczymy sir ze skóry, 
i jesteśmy (czarni jak murzyni. Nocu jem y 
przeważnie tpoa gojem  niebem, daleko od1 wsi. 
ma brzegu. Nocleg taki jest niezmiernie przy­
jemny). noce są piękne, -ciche, mają wiiele 
uroku.

Ciekawidm jest polowanie z ,.osHą“ na 
ryby, które często 'w' nocy u rządza-tn-yl. Otóż 
dwu z mas podjeżdża łodzią pod brzegi po- 
iroiśnjęte chaszczami. jeden -świeci karbitów- 
ką V- wodę. dlntlgi Czyha z ością w ręki. na. 
iryby. Jeżeli jakaś naiwna ,się nawinie, wów­
czas iszybko isję uderza rybę w' grzbiet | 
wciąga do łodzi ,,Oś-ci“ są to widełki skła­
dające się z krilku zębów zaostrzonych i za­
opatrzonych rt a końcu w zadzior, jak u wędki.

Tak podróźnjącu^imiijiamy wisie. mifaste- 
cza o-razprzeklinanepirzez nas młyny. W  jed­
nym z Imłyiiów pot. Drozdowem, pokusiliśmy 
się przejechać łodzią wlr-az 'Z rzeczami przez 
śluzę. Elekt teigo I>y 1 laki, iż łódź o mało 
nie utonęła, 'w łodzi zaś porobiły się szpary1 
przez które woda za-eżęła wcieknć. to też

ożo smutnych Nawet Denikin oświadczył w, 
Loncynie. że Lwów  oowinien przejść do 

• Rosji".
, Polska przy jm u je (pod uwagę wszystkie! 

te oświadczenia i odpowiednio qó ich .sensu 
Gziałt .

Może być, że w  igłębi duszy niezbyt 
ona w ierzy  w ostateczne zwycięstwo Miko­
łaja Mikołaje wicza lub Pawła MikotajeWi- 
cza (Milukowa). ale bądź co bądź prakty­
czny rachunek zimusza ją poważnie się oba­
wiać ..trzecie; Rosji*, I dlatego podtrzymuje 
ona faktycznie rząd sowiecki, o czem świad1- 
c,z3r między innetni likwidacja konfliktu. wy- 
nikłe-gó wskutek Kowerdy. Rosyjska emigra­
cja. zdaniem Polski jiest czennś beż w agi a 
-w -stosunku do P-oiski czy-nnłkilem, wrogim. 
Rzecz naturalna, łże dla takiej wrogiej efe­
m erydy Polska iz Moskwą kłócić się nie 
(może.

„Zrozumiała to i Moskwa wskutek czego 
konflikt został szybko załatwiony".

„Należy- jeszoze zwrócić uwagę na jedno­
myślność w tej sprawie wszystkich stron­
nictw polskich v awet opozycja różnych odi- 
cjerii stoi W danym wypadku .po stronie mar­
szałka Piłsudskiego. Koła prawicowe i socja­
liści zawisze byli przeciw jego antybolszewic- 
kiej polityce i oskarżali go o -militaryzm i  
imperjalizm. Lecz w danym wypadku właśnie! 
marszałek Piłsudski mocno i energicznie z li­
kwidował konflikt ku zadowoleniu wielkiemu 
i opozycji". 1 i

  &--

P. StomanlaHou/ w  przejeździć przez 
Warszau^.

W AR SZAW A, 6-go sierpnia. (A. W .). W czoraj 
o  goaz. 6-tej popołudniu przejeżdżał przez W arszawę 
członea kolegjum komisa-jatr spraw zagranicznych 
Z. S. S. R. Stomoniakow, który jak wiadomo pro­
wadzi rokowania z posłem  Patkiem w sprawie paktu 
O nieagresję i który obok Arałowa jest najpoważ­
niejszym kandyeratem na stanowisko posła sowiec­
kiego w Warszawie. P. S tom oniakow  udaje się w 1 to ­
warzystw ie małżonki na kurację. Na dworcu ipowitał 
.p. Stomoniakowa poseł Patek, kfóry rozmawiał z  nim 
do .chwili oaej-ścia pociągu. Rozmowa miała cha­
rakter czysto towarzyski i pozbawiona była mo­
mentów politycznych.

trzeba przybi jać do brzegu szpary zabić pa­
kułami i zalać smołą. N a  85 kim od Ostro­
ga. wypada nam nocować, na brzegu rzeki, 
tłi!z*pod ż e ń s k ą  szkołą rolniczą w  H oryó- 
igradzie.

Na drugi dzień rano, po smacznym śnie 
pod namiotem. zw 'edzamy wspaniały zakład. 
Uprzejma kierowniczka (przyjmuje nas bar­
dzo gościnnie, chętnie oprowadza i objaśnia 
nam urządzenie i organizację tej szkoiy — 
Otóż żeńska szkoła gospodarcza jest zakła­
dem -państwowym, otworzona, została 15-go 
stycznia 1927. uczenie jest 22. dziewczęta 
przeważnie wiejskie pełne życia i humoru. 
Większość ich to ukrailnki.

Sani- Igm-ach jest bardzo piękny- i okazały, 
‘byił -swego czasu siedzibą ks. Czetwertyń- 
“ ki-ćh. o'becnic budynek jest własnością pań- 
,stw;a. Przechodzimy przez szereg ubikacji 
szczególnie zajmuje nas tkalnia, gdzie ucze- 
ruce wyrabiają w bardzo dobrym gatunku 
płótna, dywaniki i kilimy o bardzo pięknych 
'wzorach, przeważnie łowiecki|ch.

Poza tern oglądamy hodowlę, jedwabnika ; 
dziewCzć-ta wyhodowały 170 kokonów. Zaida-d- 
otoczony jest pięknym ogrodem, prowadzi 
własne (gospodarstwo na 25 ha. Zwiedzanie 
kończymy smacznem śniadaniem, w  miłem 
towarzystwie czysto żeński em i ruszamy 
dalej.

Wistępujemy ;pio drodze do dwOrków. 
wszędzie nas gościnnie przyjm ują, -przeważ­
nie Wszyscy iprzedzeni są 'przez prasę o na­
szej wiyprawSie.

(c. d. n.). '

m

PoRtyki Polski wobec ^osti sowieckiej.
W e d łu g  w y w o d ó w  F iło zo fo w a .

W  wychodzącym w Warszawie dzienni­
ku rosyjskjicih emigrantów • „Za swobodu" 
znany publicysta rosyjski Fiłosofow'. stawią 
pytanie: , Kto podtrzymuje bolszewików ‘U — 
i sam na nie odpowiada- większość państw' 
europejskich i prawie wszystkie państwa są­
siaduj ące z Rosją.

Najciekawisze uwagi czyni Fiłosofow od­
nośnie do * Pol s,ki. Pisze on m ianow.^e

, Jeżeli wćwnętrzne niebezpieczeństwo ko­
munizmu jest dla Polski wielkie, to z punk­
tu widzenia „gran ic" lepszego rządu jej nie 
trzeba. Co Więcej, gdyby je j się udało choć 
maco pokłócić Moskwę z Berlinem, to z 'pun­
ktu widzenia polskich interesów, byłaby to

rzecz bardzo korzystna. Ozas pracuje dła Pol­
sk i Ona stopniowo się wzmacnia, a Rosja 
się -rozkłada. Czem dłużej trwa taki stan rze­
czy, tein będzie dla Polski lepiej". ,

Następnie czyni p. Fiłosofow1 bardzo cie­
kawą uwagę, oświadcz-a ,ąe. że ,.dlo podtrzy­
mywania rządń sowieckiego usilnie dopoma­
ga Polsąe i rosyjska enirgfaicjia prawie wszy­
stkich oidćieni"

„O d Mikołaja •Mikołajćwicz,a do Miluko- 
'wa w 1 ąęzrie wszyscy leadleirowłe emigracji 
mosyjskiej. prawie wszystkich odHeni polity­
cznych, zapewniają Polskę, że jeżeli ktokol­
wiek bądź z nich stanie u władzy w Rosji, 
Polska może o-czek-iWać -stąd skutków bar-
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Przed egzekucją niewinnie na śmierć skazanymi.
Zbrodnia  spraw iedliw ości klasowej.

Jak donosiliśmy, wobec odrzucenia przez guber­
natora Fullera prośby o ułaskawienie, dwaj robola 
niicy włoscy Sacco i Vancetli zostaną 11 bm. stra-  ̂
ceni na krześle elektrycznem.

Egzekucja ta obciąży rząd SI. Zjednoczonych krWa.-f 
wą winą. Jest wielką odpowiedzialnością wydać i 
wykonać wyrok śmierci nawet wówczas, gdy zbro­
dnia jest stwierdzona. Ule wyrok, klóry Sacco l 
VanoetLiego oddaje w  ręce kala, spotkał się w  St. 
Zjednoczonych i w całym świecie z najnamiętniej-i 
szymi protestami zapadł on na podstawie rozprawy 
sądowej, w której na przysięgłych działały nastroje 
polityczne, a nie dowody rzeczowe. Bardzo wielki 
odłam opinji publicznej w  St. Zjednoczonych pod­
niósł akt oskarżenia przeciw w yrokow i: nietylko w! 
kołach robotników i radykalnej burżuazji domagano 
się burzliwie wznow ienia procesu —  również w  sfe­
rach konserwatywnych dały się słyszeć liczne g lo ­
sy. atakujące wyrok jaKO akt niesprawiedliwości. W y ­
bitny amerykański konserwatywny adwokat, W illiam  
Thompson, przedstawiciel wielkich interesów kapi 
talislyicznych, agitował z największą encrgją za 
wznowieniem procesu, chociaż —  co jest Rzeczą zro ­
zumiałą — jest zdecydowanym przeciwnikiem p o ­
glądów politycznych Sacco i Vanceluego, będących 
jak w iadom o, anarchistami.

■ Sacco i Vancet!i zostali skazani na śmierć, p o ­
nieważ rzekomo zastrzelili dn. 5 kwietnia 1920 r. 
dwóch funkcjonariuszy fabryki obuwia w : South Brain- 
t-ee i zrabowali 16.000 dolarów1. Na kilka miesięcy 
przedtem  24 grudnia 1919 zdarzył się V  tejże okolicy 
podobny wypadek: na kasjerze innej fabryki obuwia, 
mającego przy sobie 50.000 dolarów urządzono na­
pad rabunkowy i napaohięty tylko szczęliwemu przy­
padkowi zawdzięczał, że uszedł z życiem.

Śledztwo policiujne utknęło na marlwym punkcie, 
sprawcy zniknęli bez śladu.

Nagle nastąpił zwrot. Na czele sądownictwa am e­
rykańskiego stanął wówczas generalny prokurator 
państwa, Palmer, który zainicjował nagonkę na wszyst 
kicin „radykałów". Silnie działała wówczas jeszcze 
psychoza wojenna: nienawiść do cudzoziemców1 za ­
przątnięto w służbę sprawiedliwości klasowej. A re­
sztowano na p*"a\io i lew o  wszystkich cudzoziem­
skich robotników jako „anarchistów i bolszew ików ''. 
K to  miał szczęście,był tylko deportowany, wielu 
wtrącono do więzień, gdzie ich maltretowano a nie 
rzadko i mordowano. Wśród tych zamordowanych 
znajoował się anarchista Salfedo, krajan Sacco i 
Var.cetLiegO. Detektywi zrzucili go z XIV piętra bu­
dynku sąciowego, przyiczem poniósł śmierć na m iej­
scu. Sacco i Vancetli zorganizowali wówczas akcję 
protestacyjną przeciw temu mordowi, przez co siali 
się bardzo niewygodni dla funkcjonariuszy Palmera. 
Na bii.rki swem miał on już od dawna —  jak się póź­
niej okazało —  akta, dotyczące obu W łochów ; znaj­
dowali się na czarnej liście lecz nie można było o 
nic zahaczyć.

Gdy nastąpiły ow e dwa zamachy na hunkcjona- 
riuszy fabryki obuwia, postanowiono obu n iew ygo­
dnych curizioziemców uwikłać w 1 tę sprawę. P o li­
cyjny urzędnik Stewart udał się do South Brain- 
tree i aresztował obu niewinnych. Postaw iono fał­
szywych świadków —  a jak wyglądały te świadectwa, 
wystarczą przytoczyć jeden przykład:

Urzędnik fabryki obuwia, miss Snlaine, tw ier­
dziła, że była naocznym świadkiem mordu i że w i­
działa morderców. Pokazano jej fotografję niejakiego 
Pal 111 i san c  i tego oznaczyła jako jednego z m order­
ców-. Skonfrontowana polem  z Sacco (po jego are­
sztowaniu) oświadczyła, że lego człowieka nie widziała1 
nigdy w życiu. W  18 imesięcy ipóźniej, na głównej 
rozpraw ie z ,całą stanowczością zeznawała, że Sacco 
jest jednym z morderców!

Niejaka miss Andrews zeznała na rozprawie, że 
Sacco jest mordercą. Później sama obwiniła się o 
krzywoprzysięstwo, mówiąc, że  w idziała go poraź 
pierwszy w  życiu na rozpraw ie sądowej.

O samej rozpraw ie pisał Thomas CConnor w  
nowojcrskiem  „N atio ", że to  nie była rozprawa prze­
ciw  Sacco i Vanjcetłieinu, ale proces St. Zjedno­
czonych wytoczony anarchizmowi. M ów iono o  w ie le  
mniej o  zbrodni niż o  poglądach oskarżonych. W y ­
pytywano ich, dlaczego Sprzeciwiali się wojnie, dla­
czego nie wierzą w Boga, dlaczego zwalczają kon­
stytucję St. Zjednoczonych, w  ten sposób obrabia 
no sędziów 'przysięgłych, których przewodniczący, były

szef policji miasta Qumey, wyraził się: „Skażcie ich 
tak czy owak, muszą być straceni!"

I przysięgli uczynili to, czego od nich żądano; 
mimo, że bezstronni świadkowie zeznawali, że Sacco 
w dzień mordu znajdował się w  Bostonie w  konsula­
cie włoskim a Vancetli łow i! ryby w' Plymouth - 
zostali skazani na śmierć.

Burza oburzenia zerwała się w  całym kraju na 
w iadom ość o tym wyroku. Potw orzyły  się komitety, 
które jęły zbierać dowody niewinności skazanych. 
Pod wpływem tej akcji przewlekano wykonanie w y ­
roku z roku na rok. Ubiegłego roku w  lecie zdało 
£ię już, że zaszedł rozstrzygający wzrost na korzyść 
obu niewinnych. Pewien Portugalczyk, Celestino Ma- 
dero, został za mord rabunkowy skazany na śmierć1. 
W  więzieniu złoży ł zeznanie, że wraz z trzema in­
nymi W łocham i popełni! mord rabunkowy, który za­
rzucono Sacco i Vancet(iemu. Spisano 61 prolo^ 
kołów z powołanymi przez Madero świadkami i na

podstawie zebranego w ten sposób materjału dow o ­
dowego zażądano wznowienia procesu. Ze względu 
na tę [sprawę pdroczono egzekucję Madero, fuóra |miała 
być wykonana 5 września, na 27 października. W  
po łow ie września rozpoczęło się w 1 Dednom przed 
sędzią Th aycem  badanie nowych dowodów1. W  tem- 
samem mieście, przed tym samym - sędzią, w lei sa­
mej atmosferze, w której zapadł wyrok śmierci! Te­
raz była t o  już nietylko walka reakcji z anarchista,- 
mi, ale główną rolę grał unór i zarozumiałość sę­
dziego Thayera, nie chcącego dopuścić do tego, by 
dowiedziono mu. że wydał wyrok niesprawiedliwy! 
Odrzucał więc wszystkie doWody, aż los skazanych 
został przypieczętowany. Najwyższy Trybunał sprze­
ciw ił się wznowieniu procesu a w yrok śmierci, od 
7 lat wiszący nad nieszczęśliwymi, zatw ierdził osta­
tecznie i bezapelacyjnie gubernator Fuller.

Tak więc sądownictwo amerykańskie popełnia 
mord hańbiący jest lembardziej, że jest on rezultatem 
długiego namysłu, że dokonuje się go  w  pehiem po­
czuciu niesprawiedliwości 'wyroku sądowćgo. Aby u- 
ratować prestiż sądu i nasycić klasową nienawiść 
rządu „najbardziej liberalnego państwa", rzuca się 
na ofiarę życie dwóch niewinnych ludzi!

Masowe protesty przeciw egzekucji Sacco i Uancetflego.
N O W \  JORK, 6. 8. Odbyło się tu ma­

son e zgromadzenie robotników na którem u- 
cliwalono wezwać Wszystkich robotników St. 
Zjednoczonych, aby we wtorek o godz. 12 
rozpoczęli ,s,trejk generalny na znak protestu1 
przeciw' straceniu Sacco i Vanzetliego. \

Policja poczyniła zarządzenia celem  o- 
ichroniy wybitnych oficjalnych osobistości, 
przed ewentualnymi zamachami. i

Sacco i Vanzetti 'wydlali list otwtarty. wj 
którymi jeszcze raz*’ zapewniają o swej nie- 
Iwlimioiści i gubernatora Fullera nazywają! 
ni ot ceroą.

BUENO S A IR E S -  6. 8. Argentyńskiej 
Zw. zawodowe zapowiedział2,. ŻA‘ w razie stra­
cenia skazanych •pHoklamują 'strejk1 general­
ny. Policja strzeże gmachów amerykańskich.

poci spacja!ną opieką znajdi: je  się, konsulat 
St. Zjednoczonych. Nawfet na trotoar, zn aj dii 
j%ey, sję przed gmachami amerykańskimi, niei 
wolno wejść przechodlMom.

M OSKW A, 6. 8. Prasa ogłasza odezwę 
..Czerwonej Pom ocy", skierowaną db robotni-, 
ków i ./itellektuałisiów całego świata, aby 
pocnieśb protest przeciw wytroKowi śmierci.

B E R L IN , fi. 8. Berlińskie organizacje 
wolnych Zw. zawodowych wysilały do posel­
stwa St. Zjednoczonych w Berlinie! telegram, 
w którym imieniem 400.01)0 zorganizowanych 
robotników1 i ftmkcjonarjUstzyl Beirlina pro­
testują przeciw zamierzonej egżeklu|cji i wzy-' 
Wają rząd amerykański d!o polecenia ponow­
nego podjęcia procesu

Przed reorganizacją Biura Międzynarodówki zawodowej.
PAR i Ż. G. 8. Na wniosek przewodniczą­

cego liędzynat odówki zawodowej kongres u- 
(hwaKil sprawę scysji między Brownem a 
Oudegeesteim powierzyć komisji, która ma 
zalatwjć wszystkie spraiwy organizacyjne ą 
również kwestję stosunku d'o Rosji.

Ogólne wrażenie ,jakie osobista debataj 
między Brownem ia Oudegeeątem wy'wolala., 
jest bardzo przykre. Istnieje powszechna Oi 
pinja, że w Biurze Międzynarodówki nale- 
ż j i  przeprowadzić: gruntowną reorganizację. 
Tak stanowisko Puccella jako przewodniczą­
cego jakoteż Browna jako sekretarza nie da

sic utrzymać. Ich sympatje dla Moskwy i 
ataki na Jou'h,aiu!x i Mertensa usposobiły wielb 
szość kongresu nieprzychylnie względem 
rricn. Z drugiej strony ustąpi prawdopodobnie 
: Qud'egeest. któremu Brown zarzucił. że 
prow'adzil korespondencję poza plecami Biura.

M ówi się także o [możliwości przeniesienia 
siedziby Międzynarodówki ,z Amsterdam u do 
Berlina.

W e  czwartek kongreis. na zaproszenie 
francuskich Zw. zawodowych odbyt wyciecz­
ko, do Wersalu.

ar»

nresztowanie międzynarodowego złodzieja
W AR SZA W A , 6 sierpnia. (AW .). Warszawskie 

w ładze poiioyjne zawiadomione zostały przez władze 
szwajcarskie, że w Genewie skradziono znaczną ilość 
zegarków marki „Camera" na ogólną sumę przeszło 
pół miljona franków szwajcarskich. Poltcia genew­
ska stwierdziła, że kradzież jest dziełem międzyna­
rodowej szajki złodzieji, która ma swe ekspozytury 
w e wszystkich stolicach europejskich m. in. i W* 
W arszawie. P o  otrzymaniu tych wiadomości przy­
stąpiły warszawskie W ładze policyjne do energicznego 
Śledztwa które uwieńczone zostało poważnym sukce­
sem. I tak w  czasie rewizji Iw mieszkaniu Pinkasa 
Lawsk.ego znaleziono przeszło 1.000 zegarków' marki 
„Camera", pochodzących z kradzieży genewskiej, Law- 
skieeo aresztowano, zegarki zaś zakwesljonowano.

Amnestia dla katolików w Meksyku
L O N D Y N . G. 8. Prezydent Meksyku Cal- 

les polecił uwolnić z więzienia wszystkich 
oskarżonych o zdradzieckie1 przeciw ,państwu 
knowania katolików. w'śfód' których znajduje 
■się wiele znanyleWosobistości jak prezycent 
L ig i dla ;obron,y religji.

Pozatem minister spraw! wewnętrznych o- 
trzyimał polecenie uwolnienia Katolików, wy­
słanych d,oi karnej kolonji Islas Marias. i

Komunikat oficjalny ogłasza, że Donie- 
waż wszystkie próby powstania z o l , ały zgniej 
cione. rząd' chce tą generalną amnestją dać 
wyraz swej dobrej woli.

TURCJA ZW R Ó C I SIĘ O PRZYJĘCIE JEJ DO LIGI 
NARODÓW .

LONDYN, 5. 8. (Pat.). „Daily Telegraph" donosi, 
że Turcja znowu sądowała opinję w  spraw ie szyb­
kiego dopuszczenia jej do Ligi Narodów. Turcja za­
mierza oficjalnie zwrócić się o przyjęcie jej w poczet 
członków Ligi Narodów tylko pod tym warunkiem, że 
otrzym a miejsce w Radzie Ligi Narodów jako wielkie 
mocarstwo.
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Dwaj dziennikarze i literat mordercami.
PRAGA, 6. 8. (Pat.). Od kilku dni opinja tutejsza 

poruszona jest senzacyjną sprawą morderstwa rabun­
kowego, dokonanego w górach słowackich na osobie 
zamożnej W ęgierki Marty Veeres, zamordowanej przez 
2 dziennikarzy Michałkę i Sikorskiego, oraz literata 
Klepetara. W  dniu wczorajszym w ogniu krzyżowych

pytań Sikorski przyznał się, ze s ia ł na straży, pod­
czas gdy Michałko i Klepatar otruli Voeresową, a 
zw łok i zanieśli nad rzekę W ag. Michałek i Klepetar 
nie przyznali się dotychczas do winy. Wszyscy trzej 
odgrywali wybitną rolę w  prasie.

Sfrejh tramwajarzy był demonstracji) za pndwyżką olac
ŁóD Ź, 6. 8. (A. W .). Wczorajszy' strejlkl 

tramwajowy miał charakter jedynie demon­
stracyjny. Wobec iczego dzjś podjęty będzie 
normalny ruich tramwajowy. Związek1 pra­
cowników tramwajowych powzięły jednak u-

ichwiałę, że Igjdyby żądanie 25 proc. podwyż­
ki nie zostało dlo 13. b1. m. uwzględnione 
przystąpią traimiwlajiairzó do ponownego 
stirejku.

Rozwiązanie milicji miejskiej w Wiedniu.
Socjaliści tw o rz ą  s tra ż  m iejską.

WIEDElNw 6. 8. (P a t ).  Kanclerz Seipl 
zakomunikowlał w dnhi 30. lipca burmistrzo­
w i Seitzowi. ż<? otrzymał od międzysojuszni­
czej wojskowej koimisji kontrolujące' w dniu 
29. lipioa notę, która powołując się na 123-ci 
artykuł traktatu iw St. Germain. żąda rozw ią­
zania miI icji miejiskiej. Kanclerz prosił bur­
mistrza. iaby uczynił 'wszystko celem Zapo­
bieżenia możliwości komplikacji dyplomatycz­
nych.

W  ,cza,sje wczorajszryich konferencji z 
kanicłerzeim ośwjiadtczył Wurmistrz. że mili­
cja miejska będlzie rozwiązana 18. b1. m. a 
stworzona zostanie stosownie do uchwały Ra­
ny 'miejskiej 'jstraż [miejska mającą na celu1 
ochronę [budynków! i zaklaidów miejskich.

IWIEDE'!' 6. 8. (Pat.j. „Rafhauskorresj 
pondenz" donosi, że burmistrz Seitz zw tó- 
łcjł siu do kanclerza Seipla z listeim. w  któ-

KRAKÓW, 6/8. (Pat.). W czoraj odbyła się uro- 
czystość tradycyjnego pochodu legionistów do Olean­
drów. Na placu przed teatrem Słowackiego ustawiła 
się orkiestra, legjoniści zfe wspaniale udekorowanym 
i ośw ietlonym  pochodniami portretem Marszałka P ił­
sudskiego. Dalej zgrom adziły się na placu liczne gru­
py inwalidów ze sztandarami, grupy Hallerczyków, o r­
kiestra robotnicza z  Podgórza, delegaci Slrzelca i 
liczne tłumy publiczności. Pochód głównymi ulicami 
m iasta przeszedł do hisLorycznego miejsca w  Olean­
drach, gdzie w ygłoszono liczne przemówienia. Nastę­
pnie w Związku Strzeleckim odbyła się osLatnia przed 
marszem odprawa, na której wydano dyspozycje na 
dzień dzisiejszy. Start rozpocznie się o 4 rano, a 
pierwszy etap kończy się wi Miechowie.

KRAKÓW, 6. 8. (P a t). Dziś o godz. 5 rano w  o- 
be-cności przedstawicieli -władz wojskowiyich i m iej­
skich nastąpił wymarsz 72 drużyn strzeleckich z Oleant- 
drow  szlakiem Kadrówki. Przed rozpoczęciem marszu 
pow ita ł zawodników w imieniu dowódcy O. K. V 
szef sztabu pułkownik Bołesławowicz poczem prze­
m ów ił prezydent Rolle. P o  odczytaniu przez p. Kiesz- 
kowskiego komendanta głównego Związku Strzeleckie­
g o  historycznego rozkazu Komendanta Piłsudskiego 
z  r. 1914, drużyny w  półminutowych odstępach w y­
ruszyły ze  startu.

ŁÓDŹ, 6. 8. (A W ). W  pierwszym etapie marszu 
strzeleckiego Łódź —  Szczypiórno, do którego star­
tow a ło  14 drużyn, uzyskała pierwsze miejsce drużyna 
31 pułku strzelców kaniowskich w  czasie 4 godzin 41 
jninut. Drugie miejsce zajęła drużyna Związku Strze­
leckiego z Pabjanic w  czasie 4 godz. 45 min. Trzecie 
miejsce 18 p. p. 4 godz. 46 minut.

N O W E  EKSCESY NU GRANICY W ŁO SK O -FBANCU - 
SKIEJ

PARYŻ, 6. 8. (A W ). Na granicy ■vłosko-francuskiej 
doszło do ponownych ekscesów. Pociąg osobowy po 
wyruszeniu ze stacji granicznej Ventimiglia w kierunku 
granicy irancusKiej został zasypany strzałami przez 
W łochów. Na szczęście nikt z podróżnych nie odniósł 
rani. ,

rym  zaznacza, ze mieszanie' się komisji kon­
trolującej db spraw m ilic ji miejskiej jest bez 
pocistawne. ponieważ ipaiństwia sprzymierzone 
mają tylko prawo żądać, iaby siła piol icj i niel 
przekraczała ipięwnęgb [maksimum, nie mają 
jednak decydować. w jaki sposób' siła policji 
będzie podzielona imiędzyi państwo a gtminę.

Burmistrz Seitz wyraża nadzieję, że1 rząd! 
zgłosi protest wi tej sprawie. Jednak żądanie 
koimisji kontrolującej zostało spełnione, albo- 
Wiie|m m ilicja miejska będlzie’ rozwiązana Z 
blnielm 18. b. m. 1

Równocześnie burmistrz Seitz oiglosił 
rozporządzenia, la 'których jeldńo rozwiązuje! 
m ilic ję miejską a d]rugie stwiarza straż' m iej­
ską. Stra: |iU|iejśka nie będzie1 przekraczała 
1000 ludzft i ąie będzie m iał3' praiwla iplełnienia 
slużliy bezpieczeństwa na ulicach.

Odjazd Prezydenta RzBczypospnlife] 
z Sdynl da Warszawy.

GDYNIA, 6. 8 (  Pat.). Dzisiaj o  godzinie 9 rano 
prezydent wraz małżonką i najbliższem otoczeniem 
opuścił statek Żeglugi Polskiej „Gdyni", żegnany przez 
Radę miejską i magistrat m. Gdyni, starostę m or­
skiego. gen. Zaruskiego, dowódcę floty wojennej, Ko­
mandora Unruga i w. in.

W  chwili, gay Pan Prezydent opuszczał pokład 
statku, ze stojących w  ponlizn okrętów wojennych 
Rzpltej oddano salwy. W  chwili przejazdu Pana P re­
zydenta orkiestra odegrała hymn narodowy, poczem 
nastąpiło pożegnanie Pana Prezydenta przez dowódcę 
portu wojennego™ -' Gdyni komandora Filanowicza. 
Pan Prezydent, odebrawszy raport od1 dowódcy wraz 
z  małżonką odjechał w  dalszą drogę do Laskowic. 
W  Laskowicach Pan Prezydent wsiadł do swego p o ­
ciągu, w  który m przez Grudziądz i M ławę odjechał ao 
Warszawy.

Tajni; raport o zbrojeniach Niemiec.
PARYŻ, 6. 8. (Pa t.)." Agencja Hascsa donosi z 

wszelkiemi zastrzeżeniami, że dziennik „Avenir“  prze­
drukowuje tajne raporty generała Guillaumata naczel­
nego dowódcy arm ji okupacyjnej w Nadrenji przesłane 
pirzez niego m inistrowi wojny Dainiielvlemu, a ogłoszone 
przez Jeden z tygodników.

W  raporcie tym generał Guillautnat donosi mini­
strow i, że  Niemcy, zwłaszcza w ciągu ostatniego roku 
pracują nad stworzeniem na terylorjum okupowanem 
sił zbrojnych zdolnych do podjęcia w  razie potrzeby 
natychmiastowych działań 'przeciw wojskom  alianckim 

W  dalszym ciągu generał zwraca uWagę ministra 
na tworzenie licznych organizacji wojskowych, budo­
wanie wielu baz lotniczych położonych w bezpośred- 
niem sąsiedztwie z l e-yiorjum okupowanem, na p ro­
jekt rozszerzenia linji lotniczej i sieci kolejowej na 
rozWój telegrafii bez drutu i na organizację Czerwo­
nego Krzyża,

W  konkluzji generał Guillaumat zaznacza, że o - 
beraość armji sprzymierzonych na terylorjum okupo­
wanem stanowi przeszkodę w  realizowaniu przez R ze­
szę progtamu, którego przeprowadzenia nic nie bę­
dzie m ogło powstrzymać z Chwilą ewakuacji wojsk 
sprzymierzonych. i

Opera lwowska zagrożona.
AA' piątek odbyło się zwołane pospiesz­

nie posiedzenie komisji teatralnej dla om ó­
wienia przyszłości działu muzycznego wobec 
rezygnacji p. Dołżyckiego z ofiarowanego 
iip.it stanowiska kierownika opery. Rezygna­
cja p. Dołżyckiego, niczern nieuzasadniona, 
wobec przyjęcia wszystkich jego warunków 
pirzez gminę, rzuca bardzo ujemne1 światło 
na moralne wiałoby tego piana. Z jego bowiem 
winy diyr. Trzciński znalazł się w Ogromnie 
kłopotliwym położeniu. 'gd'yż organizacja dzia­
łu muzycznego czeka dotąd1 na załatwienie. 
Trńdinaśdi powstały też z powodu żądania 
podwyżki plac przez orkiestrę, co w  ułożon OT 
preliminarzu zmienić się nie może. W obec 
niebezpieczeństwa, że deficyt teatrów może1 
przekroczyć kwotę 700 tys. zł. wjiększosć 
komisji teatralnej oświadcza się za zwinię­
ciem operj’ . W  m iejsce ip. Dołżyckiego pa o- 
ponuje dyrektor na kierownika działu mu­
zycznego p. Bojanowskiego. kierownika ope­
ry pomorskiej. Na razie- całą sprawę odro­
czono dla zbadania, czyi wogóle opera może 
b|y|ć uruchomioną. c

Dyrektor teatru w opalach
ŁODŹ, 6. 8. Magistrat m. Łodzi odrzu­

c ił prośbę dyrekcji teatru o przyznanie 119 
tysięcy złotych dodatkowego subsydjum na 
pokrycie niedoborowi. -

Skutkiem 'tego ipeirsonal artystyczny i tech 
miozny teatru pozbawiony został należnych 
imiu' poborów za ostatnie 2 miesiące.

Ogółem p. Szyffman zalega w' peusjach 
o k o ło  90 tys. zł., z czego 26 tysięcy przy­
pada na pracowników teiatrainyjch.

Związek pracowników teatralnych wy­
stępuje obecnie na drogę sądową przeciwk) 
p. S z y limanowi o zapłacenie poborów, uważa 
jąci, że stosunek ptersonalu technicznego do 
dyr. Szyffmania jest identycznym, jak sto­
sunek pracowńika do pracodawcy.

Kronika telegraficzna.
—  W  dni u wczorajszym uruchomiona została no­

w a  niemiecku linja stałej komunikacji powieLrznej Mo- 
nachjuim-Salzbu.g.

—  Znakomity pływak niemiecki Temme praeoły- 
nał kanał La Manche w  ciągu niespełna 15 godzin.

—  „Action Francaise" dementuje wiadomość, ja- 
kobyi Daudet był gościem księcia de Guise twierdząc, 
że  znajduje się on w  Brukseli.

—  Z Buffalo donoszą, że dziś odbędzie się uro­
czystość oddania do użytku publicznego nowo wyou- 
dowanego mostu pokoju, łączącego fort Erie w Kana­
dzie z  Buffalo w  Stanach Zjednoczonych.

—  Internowanemu od szeregu lat nacjonaliście a l­
bańskiemu Bodterowi udało się wczoraj uciec przez 
granicę do Jugosławji. Jest on jednym z najzaciętszych 
Wrogów prezydenta Achmeda Zogu i zamierza udać 
,się do Albanji dla poajęcia walki przeciwko niemu.

—  „P e itil Parisien" Komunikuje, iż w  dniu wczo­
rajszym odbyła się w  Paryżu kilkugodzinna konfe­
rencja francuskiego ministra handlu z delegatami nie­
mieckimi w  sprawie zawarcia układu gospodarczego 
między Francją, a Niemcami. Decyzja co do projekto­
wanego układu prowizorycznego zapaść ma w  dniu 
dzisiejszym.

—  Prezydent Coolioge oświadczył dziennikarzom, 
-z pogłoska jakoby zam ierzał zwołać konferencję roz­
brojeniową wi roku 1929 nie jest zgodna z prawdą. 
Prezydent Coolidge potw ierdził przy tej sposobności 
raz jeszcze, że zamierza w  dniu 4. marca 1929 ustą­
pić ze  stanowiska prezydenta.

PO  KONGRESIE ESPER flN TYSTÓ W .

W AR SZAW A, 6. 8. (teł. wł.). W  dniu dzisiejszym 
uczestnicy kongresu esperantystow złożyli wieniec na 
grobie Antoniego Grabowskiego, tłumacza „Pana Ta­
deusza" na język esperandki
i Popołudniu dr. P r iva i prezes Centr. Komitetu es- 
perantystów przyjęty został na konferencji przez kie­
rownika MSZagr. p. KnolLa.

W ieczorem  uczestnicy kongresu wyj ichali cfo Bia-i 
łegostoku, gdzie w  domu, w  którym urodził się ńr.
Zammenhoff, wmurują tablicę pamiątkowe

. iflarsz szlakiem kadrówki.
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łapówki decydowały o dostawach wojskowych.
Żym ierskiego.Z  procesu gen,

W  dalszym ciągu {rozprawy przeciw Ży- 
■imietr,sikieimu zeznawał świadek kapitan Heti- 
ry|k Bazek. Bardzo RiekaWe jego zeznania, 
odsłaniają niezwykle przykre szczegóły za­
kuli,soM Syiclh działań. ja!ki(e się odbywały na 
tle dostaw w drugiej dywizji jen. Źymier-ł 
skaego. Swiadiók stwierdza, że wszystkie do­
stawy przy tej dyw izji

B Y Ł Y  S K O N C E N T R O W A N E  W  RĘKACH, 
F R IE D M A N A  I E LPE R A . '

O ty cli dbstawlaich krążyły pogiosks iż p ła­
cili ją om przy  pomocy łapówek. Po objęciu 
intendantury dowiedział się świaoek. że do- 
stawicia Friedimian w  leicie dostawił kilka Wa­
gon ÓW'1 śledzi dla drugiej dywizji. Świadek 
izjiwił isiję tęgo rodzaju zamówieniu, goiyż! 
istniały: dyrektywy!, laby zalmiawiać śledzie jć- 
oynie W' zimie. Świadek stwierdza, że obsada' 
personalna o ficerów  intendantury] była do­
konywanie wedle widzimisię^ Friedlmaiina i 
Elpera. ■' i

P rok .: Jaką jjyła opjinja oficerów1 'dy­
wizji o jen. Żymierskim?

Sw. Słyiszałem od1 oficerów, że są oni 
jzależini od do,st,alw|oów, którzy

DECYD UJĄ O IC H  S T A N O W IS K A C H  ,
.O ficerow ie nile lubieli jen. Żymierskiegc 

Także następny świadek kpit. Klimkow­
ski stwierdza że znał dbstawcę Friedlmaima. 
który chwalił is,ię dlobrelmi stosunkami z jen. 
Żymierskim. Pewńego razti odgrażał się, że

U S U N IE  PEW NEG O  O F IC E R A  Z R Z E ­
Ź N I I R Z E C Z Y W IŚ C IE  T A K  S IĘ  STAŁO ,
Odkomenderowano natomiast na to stanowi­
sko zupełnie nieoaipiowiedniegb oficera, ale 

.przyjaciela Friedman na. piot\ . mbrowoiskiego. 
N a s tę p n ie  św iadek  'Opowijada o aferze pior. 
Chądzyńskiego. Ten jeździł na zakupy siana, 
na co otrzymywał zaliczki, ale — jak1 slg 

-później okazało — brał od .chłopów siano za 
Óarimo •a-—-

W esoły fejleton.
Rzecz ozieje się w Nowym  Yorku Przed 

-sądem staje m i odia stenografrslka. miss Belty 
E llis - Gramm i oświadcza

„Trayj lata i dwa .micsidcc' pracowałam 
w biurze imeigiG szefa. W  ciągu tego czasu 
iotrzyfflnałam ze 100.000 pocaiunkówl licząc 
po 100 pocałunków dziennie z wyjątkijem 
niedziel i urlopów oraz krótkich wyjazdów' 
szefa z Now ego Yorku. Żądam obecnie od­
szkodowania w kwocie 100.000 dolarów d!a- 
tejgb, że tei pieszczoty nie były mi zbyt przy­
jemne. N|ie mogłam się im opierać, ‘gdyż 
straciłabym swą posadę. Ponieważ jednak 
niedawno sędzia Rirherdson ocenił wartość 
i pocałunku na 1 dolara, domagam się od­
szkodowania w  odpowiedniej kwocie“ .

Sędzia znalazł się w. niezbyt wygodnej 
sytuacji Przed nim stała jako oskarżycielka 
przystojna, elegancka istenognafistka. a jako 

..(oskarżony właściciel wi|elkiej firm y drzew­
nej itnrs. James Hovard. 30 letni mężczyzna.

— Czy pan się przyznaje —  pyta sędzia 
że całowiał pan .miiss Ellis-Gratnm ?

— Przyznaję ,się.
— C zy tak często jak to podaje osklar- 

iyjcjielka ?
~  N,ie rachowałem pocałunków.
— A le  j a t0 robiłatm' —  wtrącał miss £1- 

'js-Gramm _  j zapisywlałiam w książce. M ó j 
szef ś^mwM. (mnie 20 razy. fW? rano przy- 
iszłaim do biuna a p rzy  opuszczaniu pracy 
przynajmniej 30 razy. W  międzyczasie otrzy- 
mywiałam pięć rafey po mniej więqe: 10 
p oca łu n k ów 1. N ie  chcę przesadzać i liczę tyt­
ko po 100 pocałunków dziennie. M ój szef 
przyrzekł d li małżeńjstwb. uważałam się więq 
za jego  narzeczoną i przyjmowałam jego 

ąazułości.
Sędzia próbbwal nakłonić do porożu,mie-

PJEN1ĄDZE K R A D Ł .
Został on aresztowany i wówczas bronił się 
jakimś pismem jer Żymierskiegb do >u- 
zapu, Pieniądze rządov e za porucznika Chą­
dzyński eg'o 1

ZW R Ó C IŁ  W ÓW CZAS E L  PER

Innego znowu razu dostawca Friedlmann od­
grażał ,sję. że Iśwli idek zostanie' wysłany na 
kurs instruktorów1, gdyż był mu niewygo­
dny. KiCdy później śfwi|adek zetknął się z 
jen. Żymierskim, ten ostami zapowiedział że

W Y Ś L E  GO N A  KU RS IN S T R U K T O R Ó W .

Su GuImplowicZ zeżnaje, że nic nie sły­
szał o łapówkach, pobieranych przez jen. Ży­
mierskiego.

Następnie zeznaje1 jeden z asesorowi pro­
cesu niż. Trojanowlski, reprezentant firm y 
francuskiej i były  d y r e k t o r  teatrów m ie j­
skich w .Warszawie B wiąc nia R iw ierze w 
r  ,1923 — świadek dowiedział się od poety 
Jerzego Hulewicza, Że dyrektor firm y samo­
chodowej ,.Dijon Beuto.n“ p. Gallin, prze­
bywał w Warszawie przez 6 miesięcy, sta­
rając się o dostawy dla |M. Si Wojsk Dostaw1 
jednak uje otrzYmał, jakkolwiek samochody 
firm y  „D ijon Bou+on£< były tańsze od o ferty 
innej firm y ,samochodowej.

Świadek ma życzenie Hulewicza, poje­
chał inatych|ni|ia(st do Paryża, gdzie wziąt u- 
dział w  poisiedżeniach Radjy Nadzorczej fir­
m y  ,.Dijon Boufon“ . Na posiedzeniu telm 
przedstawiono zarzuty piod1 adresem minister­
stwa spraw wojskowych, jak1 również utrzy­
muje. że poselstwo polskie w Paryżu czyniło 
dyrektorom fabryki trudności w  sprawie w y­
jazdu do Polśkii. W szystko miało być

S K U T K IE M  IN T E R W E N C J I GEN. ŻY­
M IERSKIEG O

n̂ a i zaproponował zmniejszenie sumy od1- 
iszkodlowiania.

— Za nic w świecie —  wykrzyknęła o- 
iskarżydielka — jestem -.przyzwoitą, młodą 
dziewczyną, drogi; do poślubienia kogoś dru­
giego ,mam tak jak zamkniętą i żyjcie md 
zmarnowiane.

Sędzia zaproicionowial mr. Hovand'owi za­
warcie małżeństwa.

— Na wypadek małżeństwa nie będzie 
pan płacił odszkodowania. Niech się pan na­
myśli... dama jest młoda, piękna, sympaty­
czna i jąk pan widzi, energiczna.

I strony istotnie pogodziły się a za kilka 
dni odbył się ślub1..."

M at % końcem XX mleku.
Według przew idywać prof. Forela.

i
Z n an y 'szwajcarski uczony, prof. A ig . F o rd  strei 

szcza w  następującjcn 11 p iratach zwycięstwo po 
stępu idei socjdlnycn. które ma nastąpić z końcem 
bieżącego stulecia:

1) Zwycięstwo internacjonalizmu z  polepszaniem 
i wzmocnieniem Ligi Narodów- (a nie L ig i Państw.).

2) Stopniowe usuwanie dogmatów] z  różnych W y­
znań detronizowanie kapłanów i  zw ycięstw o rp!igj; 
ponadkonfesjonalnej.

5) Zwycięstwo esperanta przez stworzenie H k«- 
demji Międzynarodowej. -

4) Stopniowe rozbrajanie i zastąpienie armji 
przez dobra nolicję i kontrolę Ligi Narodów.

5) Zakaz alkoholu i innych uprawnionych „tru­
cizn", Popieranie eugeniki.

6) W odny handel —  usunięcie ceł ochronnych 
i paszportowi

7) Zastąpienie kapitału przez ostateczną słabi.i 
zaicję' pieniędzy.

8) Służba cywilna obydwu płci, miast dyscypliny 
(wojskowej ; 1

9) P raw e wyborcze kobiet na całym św iecie.
. 10) Uproszczenie systemu życia. Zniesienie „M o­

dy parysaiej' i potępienie tańca, jakoteż zbytku.
11) Przygotowanie .młodzieży do obow iązkowej 

pracy, jako powinności .społecznei , 4

Przy grypie, bronchicie, zapaleniu migdałków, kata­
rze wierzchołków płucnych, zakatarzeniu nosa i gardzieli, 
chorobach usznych i ocznych, pamiętać należy, aby żołą­
dek i kiszki przez użycie naturalnej wody gorzkiej Fran­
ciszka Józefa były dokładnie przeczyszczone. Znakomici 
fachowcy pielęgnujący zdrowie nasze, zaświadczają, że przy 
gorączkowych i zaraźliwych chorobach, woda Franciszka 
Jozefa oddaje c i e r p i ą c e j  l udzkoś c i  ogromne usługi.

OGROMNY PO z h R W  TYROLU,

WIEDEŃ, 6. 8. (AW ). Pisma wieczorne donoszą, 
że w  miejscowości holzgau w  Tym lu  wybuchł o grom ­
ny pożar, którego pastwą padł miejscowy znany ho-, 
tel pod Jeleniem. Z pośród przebywających ;w hotelu 
letników zginęły na miejscu 3 osoby, kilka zaś od­
niosło ciężkie rany. Wszystkie urządzenia oraz pa 
kunki letników spłonęły.

PO LACY PRZED L ITEW SK IM  SĄDEM  DORAŻNlt JKL
KOWNO, 6. 8. (AW ). Aresztowani niedawno pod 

zarzutem uprawiania szpiegostwa na rzecz Polski Gre- 
iczko. Szymanowski i Bielawski oddani zostali pod 
sąd wojenny. W szystkim  trzem grozi kara śmierci.

( Z t  tą ru b ry k ą  B id s k o ja  n i*  o d p o w lad s ).

O K U L I S T A

Dr. ALEKSANDER L U F T U
Sykstuskal5. pow róc i! i ordynuje od 3— 5 pop
R R H M H H R n M n M P a H O B H H M l

Ilość gwiazd.
Gwiazdy na niebie liczyło wielu astronom ów1 w e  

wszystkich epokach rozwoju Wiedzy ludzkiej
Liczba gwiazd obliczonych -waha się zależnie od ! 

dosKonałości przyrządów astronomicznych w  rozmai-; 
*tyidh okresach. . |

Ilość gwiazd, widzianych gołem  okiem jest bardzo| 
znaiczna. Mniej w ięcej można i-ch zobaczyć koło 2.00C ' 
a gdyby się odbyło spacer naokoło clobu ziem - j 
skiego ze  Wzrokiem "tkv,iongm  niebo, W1 wędrówce, 
swej napotkałoby się koło 6.00C gwiazd. —  Inecze 
przedstawia się sprawa, gdy będziemy się posługi­
wali luneta astronomiczną. Ile ich wówczas zoba­
czymy ? ,

Astronom C. G. Ahbot ogłosił obeanie wyniki 
swych badań, tyczących się obliczeń gwiazd naszego 
systemu tj. gwiazd Mleczmj Drogi —  i doszedł 
do liczby Su.OOO miljonów tj.

30 MILJARPOW GWIAZD.

Liczba ta nie jest vyn ik iem  liczenia, tylko re­
zultatem oceny ogólnej Abbota. Inni uczeni przed 
Abbotem  dochodzili najwyżej do cyfry 3 miljaraow.

Pod adresem inspektoratu pracy 
we Lwowie.

1 i
Dowiadujemy się ze  źródła wiarygodnego, iż  w e  

lau.ryce mydła ,Rukos“ przy 1 1. Panieńskiej 8, dzieią 
się niesam owite wprosi, jak na w iek  XX. hislorje. Z a ­
jęty w  tejże tabiyce w charakterze „majstra" nicjak 
Józef HutL la l 47, bri talizuje zajętych tamże robotni­
ków, bijąc i wyzywając ich słowam i zupełnie nie­
artykułowanemu Przed tygodniem pobił zajętą amże 
robotnicę Zofję Sozańską (ul. Jachowicza 12) vr ter 
Sposób, iż  ta  przez długi czas leżała zemdlona w  
podwórzu fabryki. W ypadk (pobicia |przez tego osobni­
ka są na porządku dziennym, a znany jest ten „m a ­
ster" niemal w e wszystkich fabrykach lwowskich z 
brutalnego ouohodzenia się z robotnikami.

Dziwimy się tylko, iż dyrekcja tejże fabryki nie 
uttróci nareszcie sam owolę tego osobnika, zwłaszcza, 
iż  jednym ze  współwłaścicieli tejże fabryki jest znany 
w  świecie przem ysłowym  w e Lw ow ie adwokat.

Zwracamy się (więc z  gorącym apelem do Ins­
pektoratu Pracy, by zechciał nareszcie poskromić bru­
talnego .m ajstra" i  nie pozwolić, bu osobnik tego 
rodzaju by1 kierownikiem mydłami.
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CZAS ODNOWIĆ PRZEDPŁATĘ
ZA MIESIĄC SIERPIEŃ

Upraszamy P. T. Frennmeratorów naszych, którzy nie chcą doznać 
przerwy w  wysyłce numeru — o rychle nadesłanie przedpłaty przeka* 
zem pocztowym luh tez na konto nasze w  P  E O. Nr. 142.170.

Nędza robotników węgierskich pod rzędami reakcyjne]
burżuazji.

Z Budapesztu donoszą:
W  całym szeregu przedsiębiorstw przemysłowych 

jest w  loku akcja cennikowa, która W  wielu wypad­
kach doprowadziła do strejków i lokautów. Ruch 
ten wywołany został niesamowicie wzrastającą dro 
żyzną. W  ostatnich 8 miesiącach koszta t r z y m a ­
nia podniosły się o  11*3 proc., podczas gdy zarobki 
pozostały te same. W z (rost kosztów utrzymania na­
leży- przedewszystkiem przypisać podwyższeniu czyn­
szów  mieszkalnych a ponieważ od listopada rynek 
mieszkaniowy staje się zupełnie wolny, drożyzna je­
szcze wzrośnie. !

W  bogatym kraju agrarnym, w  którym żniwa 
były bardzo dobre, panuje wprost nędza wśród sze­
rokich kół ludności piracuiąoej; mięso już oddawna 
jest rzadkim gościem w  domu robotnika i niższego

funkcjonariusza. Obecnie podniosły się i ceny jarzyn, 
ziemniaków' i owoców . Na podstaw ie statystyki 
stwierdzono, że przy prawie jednakowym poziom ie 
cen płace na Węgrzech są o 30 proc. niższe niż 
w  Anstrji; w Niemczech Koszta utrzymania są w yższe 
o 51‘3 proc. ale płace są wyższe o  62*3 proc. Francja 
ma o 23‘6 proc, niższy poziom  cen> a o 68‘8 proc. 
wyższy poziom  płac i

W  tych cyfrach odzwierciadla się okrulna nę­
dza węgierskich robotników przemysłowych i ona 
wyłącznie jest powodem  rozpoczynającego się ruchu 
cennikowego i strejkowego.

W  odpowiedzi na to  w* Węg. m inisterstwie spraw 
wewnętrznych odbyła się konferencja, w  której om ó­
w iono policyjne zarządzenia, jakie ma się wydm 
dla zgniecenia -ruchtu i ochrony łam istrejków!

H o z m a i t o « e i .
Oczyszczanie wody z mikrobów.

Podczas wojny św iatow ej w  armji francuskiej 
po  raz pierwszy _ zastosowano środek ochraniający 
żołnierzy przed ewentualnemi chorobami, które znaj­
dowały źródło w pełnej szkodliwych m ikrobów1 w o ­
dzie, T o  odkrycie dr. Filipa Bunau-Varilla, jest sto- 
sowane obecnie W szęściu miastach francuskich.

Bunau-Varilla przekonał się sposobem doświad­
czalnym. że odrobina nadchloranu sody wrzucona do 
zakażonej wody tworzy niezwykle aklywny gaz chlo­
row y. Gaz ten nie wnywołu je niesmaku w1 uslac.i 
pijącego, lecz jest dostatecznie silny ażeby zabić 5/6<

ilości mikrobów, znajdujących się w epruwetce w y ­
pełnionej woaą z rynsztoka ulicznego.

Rżeby zastosować ten wynalazek wt użyciu pra 
ktycznem Bunau-Varilla skonstruował pom pę auto­
matyczną, która oczyszcza wodę z wielką łatwością i 
małym nakładem kosztów. Miasla francuskie, posia­
dające te aparaty, donoszą, że ilość wypadków ty­
fusu spadła do minimum.

Masowe ogrzewanie miast.
W  N. Yorku przystąpiono do urzeczywistnienia 

projektu oddawna już opracowanego przez inżynie­

rów, a mającego na celu zakładanie centralnych stacji1 
Ogrzewania całych dzielnic. Przeprowadzono już prze 
szło 80 kim. rur, będących w  stanie dostarczyć do 
prywatnych mieszkań blisko 6 miljardów kilo rocznie 
pary nagrzanej. Kompanie centralnego ogrzewania 
wytwarzają poważną bardzo konkurencję tow arzy­
stwom gazowym i elektrycznym, jest to ,bow iem  bez 
porównania tańszy sposób ogrzewania dom ów1 i sta­
nowi poważną oszczędność czasu, przestrzeni i pra­
cy ludzkiej'.

' Niczem Lindbergli.
W  Nowym  Yorku wygłosiła kazanie w1 obecności 

przeszło 5.000 słuchaczy czternastoletnia (!) keznO- 
dziejka Uldine Utley. Publiczność składała się prze­
ważnie z kobiet i mężczyzn starych. P o  zbawierrU 
42 dusz, które w  ciałach nowonawróconych drżały 
co widocznem. było dla wszystkich, młoda ewange- 
listka oświadczyła, że Lindbergh jest niczem wobec 
Chrystusa.

Lindbergh odbył lo t nieprzerwany między New 
Yorkiem  a Paryżem, le,cz lo t ten nie był pierwszym. 
Chrystus ma pierwszy rekord lotu bez przerwy, od­
byty z nieba do ziemi i z pow rotem ".

W  Ameryce dzieją się naprawdę nadzwyczajne 
rzeczy: 14-letnie podlotki miast wykradać mamom 
konfitury z kredensu, wykładają teologję!

Nie będzie m iała z mistrza pociechę.
Z Brukseli donoszą:

Sławny skrzypek belgijski, Euyenjusz Ysaye, li­
czący obecnie 69 lat, poślubił w c z c a j swą uczenieę 
pannę Anetę Pincin z  Brooklyna, lat 25. Ślub odbył 
się onegdaj w  Ble Zoute, belgijskiej miejscowości ką­
pielowej. Panna m łoda ■- jest córką znanego lekarza, 
który na pytanie reportera, co myśli o  tem małżeń­
stwie. odparł, że nie posiada się z radości" na myśl,, 
że córka jego stała się żoną ubóstwianego prze^ siebie 
mistrza. j

Rekord świętokradztwa,
,,Associated Press" donosi z Cincinati, że areszto­

wany ostatnio świętokradca Ray Mardsen dokonał ze  
swoją bandą ni mniej ni więaej jak 15.000 kradzieży 
w  7000 kościołach Stanów Zjednoczonych i Kana­
dy. Jest to ow oc 27-lelniej „pracy" i z doby,oz przed­
stawia dość jiokaźną wartość 100.000 dolarów1.

AR  K A D .1U S Z A W E R  C ZE N  K O .

Wariat w pociągu.
(Dokończenie).

— Bardzo się desze. Zauważyłem, żc 
i twarzyczka parni zmieniła! nieco swój w y ­
raz. Najokropniejsze w' życiu, proszę pań­
stwa, to ‘ alsz. obłuda... I gd y  tylko śmiało, 
encriglicznie |wz3ąć"się za to — to wszyslko| 
fałszywe, obłudne, pierzchnie. Wszakże uwa­
żała pani napewno tego pana za komiwoja­
żera. a swego męża z,a urzędnika. Uważała, 
być może. całe życie... A oto ja. agonia ge­
stami, zerwałem z nich maski1. I jeden, jak 
stię okazało, jest kardynałem, drugi — ba- 
r y  tonem. ' ,

— Mówisz pan, jakby z książki czytał —  
odparł smętnie Sanuomiski.

- — F -to kłamstwo we wszysikiem —  jest, 
najważniejsze! Osacza nas ono już w pieuj 
luszkach. oddychamy oieim. nosimy je na 
swych twarzach, na ciele nawet. Ot, naprzy- 
nład. pani ubraną jejgt W jasną bluzkę, glor- 
set i buciki o wysokich obcasach. A ja nie­
nawidzę wszystkiego, co trąci fałszem, ob­
łudą. Pan i! Smieńi oto najszauownicj pro- 
śie^cię. — zdejin ubranie 1 TJ knyiwd, ono naj­
piękniejsze - co’ je;st w1 przyrodnie — ciałq 
kobiecie! ,

NjieZwykły pasażer z gracją skielrowąlj 
lufę irewtołweru na męża Zinoczki i pairząq 
na nią uporczywie, ciągnął łagodnie |

— Bądź pani łaskawą rozebrać się...* Sza-j 
nówńy 'małżonek Ipani — spodziewam się. —i 
nic mieć przeciwko ftghru nie będzie ?... |

Mąż Zinoczki spojrzał zgasł cm i ocZym aj 
na lufę .rewolweru i szczękając zębami, od­
parł ■ 1

— Jja... nn nic... Jjta*.. ssarn lubię pię-t 
kno. . Rozebrać się trochę... możesz .. che-... 
che...

Oczy Zinoczki miotały błyskawice. Z o- 
birzydzenięm patrzała na łibiclego Czetwte- 
rornkowa, na zamarłego Sandoniirskiego, 
zerwała się energicznie i rzekła, siniejąc się 
histejryciznie:

— Ja również kocham piękno, a niena­
widzę tchórzostwa 1 Rozbiorę się przeto d1! at 
pana! Każ pian tylko swemu towarzystwu' 
odwirócjć ,się ! >

— Żonusiu... —  wyszeptał Czetwieiroru-i 
kow. — T y  tylko troszeczkę...

—• Daj spokój i bez ciebije wiejm 1 i
Odlpiięła piasek, opuściła suknię nie piar1 

trząc na nikogo z obecnych, rozhicrała się] 
dalej, nlada. z zaćhmurzonemi brwiami. 1

— Wszak prawda,' że jestelm interesuj 
jącą ? — rzekła dumnie, uśmiechając się ką­
tami ust. — Jeżeli pan życzy «obfe, pocałować 
immie. to tmoże prosić męża o pozwolenie —j 
on, prawdopodobnie pozwoli... >

— Barytonie ! Pozw ól mi najczcigodme j' 
dotknąć, się do jednej z najpiękniejszych ko­
biet. jakie znalem Wielu uWaża mnie za, 
niemoralnego, ale ja. wierz mi Dian, znam  się 
na ludziach !

Czetwierorukow w  imilczeniń. ze skaczą- 
'cą dołnąHszezęką i przerażeniem w oczach, 
patrzał na tego strasznego 'pasażera. ,

— Pan i! On. oczywiście, nic niema prze­
ciwko ternu 1 Tedy najczcigddniej całuję two­
ją... rączkę.

Pociąg zwolnił bijegu, zbliżając się do 
stacji wielkiego |miasta igubernjialnego.

— Dlaczego rękę? —  uśmiechnęła się 
boleśnie Zinoezka. — Ot, m y  się popirostu 
pocału jmy ! Wszak ja się Ipianu podobam ? 
Pan mnie także: pan nie jest ićhórz ’

i 'N iezna jom y popatrzyli na je j kształt, na 
nóżki w1 Czarnych pończoszkach, cudnie ob­
nażone1 ręce. i rzekł:

— R yłbym  szczęśliw y !
N ie  spuszczając z męża gorejących o- 

tqzu — Zinoezka objęła rękami nieznajomego 
i pocałowała igo mocno.

P o c ią g  stanął. ,
Nieznajomy z szacunkiem pocałował rę ­

kę. Zinoczki. zabirai rzeczy s‘w'e i rzekł:
— Pociąg stoi tu tylko 5 nunul. Przez1 

te piięć minut ja również stać będę na ce- 
roriie z rewolwerem w kieszeni. Jeżeli zaś 
którykolwiek z was wyjdzie!, strzelę mu w1 
łeb i zgoda ?

— Idź już s o b ie ! —  w yjęcza ł Sando- 
miirski.

Gdy pociąg ruszył — cirzwi od' przedziału 
uchyliły isię i, przez otwór p|rzesunęła się 
ręka konduktora z karteczką w! dłoni

Gzetw]ierorukow schwycił ją i ze zdti- 
mjieniem odczytał: ;

Przyznacie państwo, żeśmy się. nie nu­
dzili... Ten dość oryginalny, aczkolwiek naj­
lepszy ze sposobów skracania czasu w uro­
dzę, ima jeszcze tę wyższość, że przy nim 
każdiy człek ukaże kię 'w swej naturalnej 
wielkości. Nas było czworo dureń, tchórz. 
kMelna ikobieta i ja — wesołek, dusza to­
warzystw1'. i

K O N IE C
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Z kryminalnej działalności Nowaka.
N O W A  O F IA R A  'N O W A K A .J^jwiny z ditia.

Lwów, dnia 7 lipca.

CYRKOWIEC PADŁ OFIARĄ SPRYCIARZY. Oszu­
ści uliczni, sprzedający tombakowe świecidełka jako 
sporządzone ze złota, cierpią od pewnego czasu na 
stagnację w ,,obrolach“ . Przyczyniło się do tego og ła­
szanie w dziennikach ich sprawek, oraz brak gości 
Z prowincji, którzy obecnie zatrudnieni są przy żni­
wach. W obec tego oszuści ci udali się na plac M isjo­
narski i tam wśród zagranicznych cyrkowców, nie 
wiedzących o tym lwowskim „przemyśle", poczęli po­
szukiwać nowych ofiar. Jak się okazało i taim nie 
brak naiwnych. Zgłosił się bowiem w policji Wojciech 
Zejel i opowiedział, że dwóch oszustów wyłudziło 
od  niego tysiąc koron czeskich za dwie obrączki 
i łańcuszek, które jak się następnie przekonał, były 
sporządzone z (mosiądzu.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 22-letnia M arja R., 
“*am. przy ul. Źródlanej, usiłowała struć się przez 
wypicie amoniaku. Pogotow ie rat. w  sianie groźnym 
odstawiło ją ido szpitala

Również 19-letnia Marja K., zam. przy ul. M ił- 
kowskiego, przy pomocy trucizny usiłowała pozbawić 
się życia. Środkiem, ułatwiającym jej podróż na „dru­
g i" św iat była jodyna.

W  o d u  wypadkach nie zdo łan o  na razie ustalić 
p o w o d u  desperackich kroków  niedoszłych sam o bó j­
czyń.

ARESZTOW ANIE WIEJSKIEGO NOŻOWCA. 17
letni Emil Dyrka. zam. w Lipnikac.i pod Lwowem , 
oodczas bójki z Franciszkiem Kowalem , zam. kv Ko- 
zielnikach. zranił go ciężko nożem, poczem zbiegł. 
Policja odszukała jednak nożowca i odstawiła go do
aresztu.

ARESZTOW ANIA  ZA  KRADZIEŻE. Franciszek Ko- 
tehanowski skradł 'w szpitalu 180 zł. na szkodę M iko­
łaja Obelowskiego. Kochanowskiego osadzono w  a- 
reszcie.

W ładysława Makaryka aresztowano za krądzież 2 
par Pueików damskich na szkodę Anny Korzeniow­
skiej, zam. przy ul. Dwernickiego.

Jakóba Feldmana aresztowała policja pod zarzu­
tem  kradzieży mąki i bucików na szkodę piekarza 
Józefa Steina.

KRADZIEŻE. Józef Ząbek, zam. w  Kozielnikacih, 
doniósł policji, że w czasie, gdy przejeżdżał ulicą 
Stryjską, nieznany osobnik skradł mu z wozu 2 pa­
kunki zawierające garderobę i bieliznę, wartości 200 
złotych '

Na pi. Solskich skradziono m onterowi kolejowe­
mu z Sambora, P io trow i Szaperowi portfel skórzany 
z kwotą 50 dolarów. i

Kazim ierz Rawski, zam. przy ul. Listopada 110, 
doniósł policji, że  skradziono mu z werandy domu 
20 litr wina owocowego, warlości 80 zł.

Z mieszkania Marji Dekalarowiej przy ul. M odrze­
jewskiej skradziono płaszcz a.amski i żakiet warlości 
550 zł., zaś na szkodę Marjana Łomnickiego skradzio­
no z mieszkania przy ul. Ujejskiego 2 pary bucików 
i  walizę, wartość' 130 zł. j

Helena Kawówna, zam. przy ul. Białohoiskiej, do­
niosła policji, że służąca jej 35-letnia Franciszka Dru- 
guj, rodem z Komarna, w czasie nieobecności dono- 
-szącej skradła z niezamknięłej komody 170 zł. i zbie­
gła W niewiadomym kienmku.

Oszustwa pod pretekstem małżeństwa,
Elżbieta Ney, zam. w  Niżnieach, ko ło  Kulikowa, 

doniosła policji, że  służąc we Lw ow ie u inż. Lufta, 
zam. przy ul. Batorego, zawarła bliższą znajomość 
Z Michałem Iwanickim, zam. przy ul. Kaispira Bączkow­
skiego 16. OsoDnik ten wyłudził od donoszącej 220 zt. 
przyrzekając, iż się z nią ożeni. Pozltam  namówił 
ją do sprzedaży morga lasu za 480 zł., którą lo  kw o­
tę sobie przywłaszczył.

Interesowana dowiedziała się następnie, że Iwa­
nicki jest żonaty. W obec lego oskarżyła go o o- 
szustwo.

Również doniesiono policji o innem oszustwie 
Stanisława Siciriskiego, a-eszLowanego za uwodzenie 
kobiet pod pretekstem małżeństwa.

Pom im o, iż był on żonaty, zawarł on znajo­
mość z Iniejaka Marją P., córką stolarza w  Zadwórzu. 
począł bywać w jej domu, a niebawem oświadczył się 
O rękę panny. Został przyjęty, obiecano mu w  posagu 
umeblowane mieszkanie w'e Lw ow ie  i dom Iw 'Zadwó­
rzu i poczęto ustalać termin ślubu. Aresztowanie o- 
szusia w e Lw ow ie zapobiegło na szczęście unieszczę- 
śliwieniu tej nowej ofiary Sicińśkiego.

Rejestr sprawek tego „przemysłowca" 
powiększa się z dnia na dzień. Jak podajemy! 
na innem .miejscu 'w zaraniu swej młodości 
(miał on już pociąg do cudzych pieniędzy. W  
pełni rozpoczął on swą zgubną działalność 
wi okresie wojny znalazłszy sobie odpowiedni 
teren do działania.

W  policji w dalszym ciągu zgłaszają się 
nowi świadkowie, k tórzy odsłaniają* dalsze 
zbrodnicze praktyki tego , .przemysłowca". — 
Trudno wprost pojąć dlaczego osobnik ten 
dopiero obecnie został zdemaskowany. C.zyż- 
ibjyi dopiero obecnie przebrała się miara jego 
nieprawości 2̂  1

Wielokrotnie przecież

D O N O S IL IŚ M Y  O JEGO SPR A W K A C H .
jakoteż o nadużyciach w1 rzeźni miejskiej', 
gdzie grasował osobnik ten, zapewne do spół­
ki z innymi indywiduami.

Dniia 20. 21. i 26 września 1923 r. po- 
GaLśmy fakt', iż pddiczas rewizji w rzeźni 
znaleziono zmagazynowane w celach pa­
skarskich trzy Wlagony smalcu. Działo się to 
za zezwoleniem '

D YR. R Z E Ź N I K RZYSZTAŁO W IC .ZA .

NojWak figurował również w  tej afelrze. Om 
to bowiem zamówił ten smalce w Gdańsku 

Stwierdzono również zeznaniami świad­
ków. że w czasie gdy w (mieście szalała dro­
żyzna i brak tłuszczów!. Nowak wywoził 
autami przez drzwi chłodni, wychodzące wl 
pole. siimleię ido Przem yśla i 'dalej na. zachód1, 
biorąc wprost horendalne. jak1 ma owe czasy, 
peny. Wywozem .smalcu trudńili się Eranei- 
iszeic Biskup i Stefan Pyka.

Dyr. Krzyisztalowicz (musiał niewątpliwie 
o tej manipulacji wiedzieć. Trudno uwierzyć1 
ażeby bez iwjiedfly i zetewolenia p. Krzysztalo- 
Wleza imógl Nowak ymagazynować tak wielką 
ilość smalcu, .a już wprost wykluezonem jest 
b y  '/dolał zmagazynowany .smalec Ikjj zgody 
eyrCktora i bez kamie Wywieźć

Donosiliśmy przeto wielokrotnie!, że za 
paskar.stwlo kapało isiię i karze nrobinylcJh prze­
kupniów spekulanci zaś na wielką skalę cie­
szy! i się b  Iz  k ar no śri ą.

Ś l e d z t w o  p r s e c i u - l i o  N o w a k o w i

posuwa się naprzód. (Sędzia śledczy c,r. 
Lindeirt wystosował szedeg w'e'zw'ań do roz- 
imaitych świadków z Krakowla a nawet z Ka­
tow ic  W szyscy ci świadkowie mają osobi- 
(śicie jawić się we Lwowie w razie zaś niemoż­
ności przybycia będą w drodze rekwizycji, 
przesłuchani (przez isąd.y micjscoWie.

Po  przesłuchaniu świadków zam iejsco­
wych, które rozpocznie się w poniedziałek, 
będą przeishidhani (świadkowie zC. Lwowa któ- 
dłyioli jest barazo wiele.

Władze wojskowe interesują się tą spra­
wą. zgłosiły się do sędziego śledczego i u- 
bzieliły  mm .szereg informacji w1 sprawie do- 
istaw Nowaka, prosząc równocześnie o za­
wiadomienie. gdyby pokazało się. że jakaś 
osoba wojskowa była winiłeś ziarna wi aferę j 
NoWaka. Intendanturai wojskowa oblicza szko 
de dokonaną przez Nowaka w wysokości kil­
kudziesięciu tysięcy złotych.

Nowak w młodości swej okradł 
swego pracodawcę.

Kji,m b y ł i jest ten „p rzem ysłow iec" w  
istocie świadczy o teim list w  którym Józe f 
Słomka ze Świątnik donosi rddiakicji pewnego 
krakow skiego dziennika, ż e  przed' laty wspiom! 
piany J óze f Now,a'k .syn ślusarza ze Świąt­
nik, praktyk owiał W jegio sklepie. gdzie go  
pikradł, z powodu czego w idział się zjnuszo- 
mym go  tylko w^zuicjir. nie .chcąc ze w zg lę­
du na imłodoclianiyi naówteziąs wiek jegio. n isz­
c zyć  imu żyesia. Następnie NoWlak udał się na 
grunt lwów.sk.i gdzie praktyku jąc u masa­
rza Iic!h|n|łolw[sikiego. m iał tegoż doprowadzić 
do .ruiny. ' T 1

Przysłow ie: „czepi skorupl " za młodu 
nasiąknie — tern na starość trąci". się sprawU 
dźiło, a Słolmka dziś zapewne żałuje' nadmiaru1 
swego dbbrego iserica.

Do zdemaskowania tego przemysłowca, 
praż wykrycia afery rzeźni m iejskiej przyczy­
nili się 'kierownik oddziłalu P. P. 'dlla walki z 
lichwą 'komisarz Liebich i wywiadowłca So­
bol. Oni to przesłuchali olbrzym ią ilość 
wAiadkówi i isprawy te skierowali do wotyWódz 
twa i [sądu. Pozateim kom Liebich odbywał 
nocne obławy po piekarniach i wytwórniach 
po'G'ów“ . Wskutek przepracowania Urzędnik1 
ten wlczoraj nagłe zachorował w1 biurze. W y ­
padek ten nie wpłynie jednak tamująco ną1 
tok śledztwa. Życzymy tej nowe.,' ofierze No- 
Waka zorowia, ażeby m ógł doprowadzić go 
końca śledztwo, dla oczyszczenia tej stajni 
Augjasza. .

Na leży tu jeanak wśnomnąć o przykrej 
isprawie. Za czasów nustrjackich fUnkcjonarju 
sze policyjni. odbyWający poza dzienną shrż- 
bą nocne dyżury czy obławy' otrzymywali 
dodatkową zapłatę. Dziśjjpirzy nędznych pła­
cach (służnę tę nad miarę muszą spełniać 
fuńkcjonarjusze qi o chłodzie i głodzie, gdyż 
nie otrzymują żadnych 'dopłat za swe czyn­
ności.

Kompetentne czynniki winny niezwłocz­
nie sprawiedliwie uregulować te anormalne 
(stosunki.

D J A B L IK I D R U K A R S K IE  N A  U S Ł U ­
GACH N O W A K A .

W czoraj w tytuliku zamiast „Kabała No- 
w!aka“ przez (pomyłkę zostało wydrukowane 
,.Kokota Nowjaka". W  intymne jelgo sprawki, 
jak kokoty! i t. p. nie myślim y wglądać, gdyż. 
inna jeigo d'ziałalno.ś|ć .dość d|aje materjału 
do pisania. Przeto tytulik len to zapiewne 
Sprawka 'dokuczliwego ,,'djablika drukar­
skiego".

Rodzina bi. p. N. WeiidrauboWej prosi o 
podanie, że zmarła ona nie w trzy  d!m. lecz 
za trzy lata oa czasu gd'y 'Zeznawhła jako 
(świadek1 na rozprawie przelciw1 lokatorowi N o ­
waka. Zeznania jej nie zostały zaprzysiężone, 
Przeto plotka, jakoby śmierć je j była ,,ka"ą 
Bożą" za fałszywe 1 zeznania mija się z 
iprawldą.

BMW—

Nicowanie działalności dyrektora 
Krzyształcu/Icza

PirezyajuimJ miasta zwróciło się do wo­
jewództwa o dostarczenie mat er ja łów obcią­
żaj ącyćh dyr. Krzyształoulicza. zebranych 
przez policję. Akta te będą wkrótce dostar­
czone interesowanym.

W.Magistracie irozeszła się wlczoraj wieść 
iż dyr. Krzyształowlicz sa;m zażądał aby wy - 
toczono mu dóchodzenia W1 sprawie podnie­
sionych przeciw niemu zarzutów.

Lepiej późno, niż nigdy — mów!i przy­
słowie. Lodobny! krok powinien on był uczy­
nić już przed laty. gd'y podnoszono przeciwl 
.delmu liczne zarzuty.

Wiadomą jeist rzeczą, iż sąd karze zło- 
azieja dopiero fwówiczas gdly: go się chwyci 
za rękę. Natomiast gdyby poszlaki przelciw 
niemu świadczyły a nie b y ło  realnych do­
wodów winy1 złodziej czy oszust wyjdżie w 
sądzie obronną ręką. w ^

Inne natqmjiast wyroki winne zapadać 
na sądzie obywlatelskim. Tu należy briać pod 
rozwagę nawet te okoliczności, które nie pod' 
padają lub na które nie m a dotychczas, kar­
nych paragrafów. Do komisji tej cizy sądu' 
obywatelskiego winni liależyć członkowie ra­
dy miejskiej, oraz osoby z grona obyw'atel- 
isikiego. Poza miateirjałełm policyjnym Komi­
sja ta Winna ziając się również licznem i fak­
tami, poidanemi '\j naszym dzienniku plrzez 
(szereg lat. Gruntofwlnei bowieimi „przenicowa- 
nie“ istosurików rzeźnianych da dopiero m oż­
ność zrozumienia jak szkodliwą dla Ogółu 
ludności miasta ibylla działalność dłyir. K rzy- 
ształowicza. ■ >
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£itfei'atuta, nauka, sztuka.
«BP*=HTUAi» T Ę flT R U  W IELKIĘGU:

Niedziela, o godz 7.30 wiecz. „Adieu Mimi“ . 
Poniedziałek, o goctz. 7.30 wiecz. „Adieu M im i‘ 
W torek, o  godz. 7.30 wiecz. „A ida“ . i

RjSPERTUAB T E A T R U  N O W O ŚC I:
Gościnne występy teatru wileńskiego.

lF P E H T U A R  KIN LW O W SK IC H :

,KO PERNIK" —  „M ARYSIEŃ KA-: Bitwa morska 
„L E W ‘ ; Dom warjatów. 
y lPO LLO “ : Zabawa w  miłość.
„P A L flC E ": Kobieta bez serca.
„C H IM E R A": Rozwódka z  tempe-amentem. 
F A T A M O R G A N A ": Golgota uczciwej kobiety. 
„ROCOCO": Skrzypek z Florencji

TEATR W IE LK I daje dlziiś i jutro w poniedziałek, 
W daiszym .ciągu, cieszącą się powodzeniem, najśwież­
szą nowość sezonu, operetkę Benatzky‘e g o : „Adieu 
M im i“ . Z repertuaru operowego wznowiona będzie 
w e  wtorek, 9. bm. opera Verdi‘ego: [„Aida" z pp,1 
Platówną (partja tytułowa), Green-Skazową, Hingle 
ró&ną, Perkowiczem, Martinim j Zopothem w  par- 
tjacb czołowych. W  ro li Amonastra wystąpi po  raz 
pierwszy jako debiutant, p. Juljusz Laryński, uczeń 
orof. Czesława Zaremby. "> 1

_ ; j J  _  . ). Pj|

^ {o m u n ik a t g .

X FESTYN SPÓŁDZIELCZY, Kom itet Propagandy. 
Powszechnej’ Spółdzielni Spożywców dla Lw ow a i o- 
kulicy „Jedność" urząoza w  niedzielę, 7. sierpnia b. r. 
w  ogrodzie i na polankach Lwow . Tow . Strzeleckie­
go, przy ul. Kurkowej wielk. Festyn Spółdzielazy. —  
W  program wchodzą różne rozrywki i zabawy, jak: 
Tańce. Koło szczęścia, Strzelnica japońska, kręgielnie, 
Poczta minutowa: prócz tego występy „Zielonej Pa­
pugi" nadscenki lwowskiej, m onologi, piosenki, chor- 
reografia. —  Początek o godz. 5-ciej popołudniu. Na 
zakończenie bezpłatne prem iowe losowanie.

_______ _ „DZIENNIE BUDOWY"_________

E  ruchu robotniczego.
BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY 1 Omijać 

Lw ów  z powodu strejku.

X BACZNOŚĆ ROBOTNICY PIEKARSCY! Z p o ­
wodu toczącej się akcji cennikowej omijać Borysław 
aż do odwołania!

E ruchu zawodowego.
• X- RADA ZW IĄZKÓ W  ZAW ODOW YCH odbędzie 

zwyczajne zebranie w: poniedziałek, dnia 8. sierpnia, 
o godz. 7 wieczór, w  sali ul. Ossolińskich 10. W  kon­
ferencji wezmą udział delegaci i członkowie Zarzą­
dów Rob. Z w. Zaw . za  okazaniem leguymecji. Na 
porządku onrad' Sprawy akćji cennikowej

K. żelaszkiewicz.
~ £ 0 -

Nr. 17&

J l ó ż n e .
METODA W O R O N O W L W  ZASTOSOWANIU DO 

MAŁP.

Profesoi instytutu weterynaryjnego w  Budapeszcie • 
dr. Emil Raitsitz zastosowali odmładzającą metodę 
prof W oronow a po raz pierwszy do .czwororękiego 
mieszkańca tamtejszego ogroau zoologicznego. W y ­
niki tej operacji są zdumiewające: małpa, która wsku­
tek podeszłego wieku wykazywała wszelkie objawy 
uwiądu starczego, oażyskała po  trzech miesiąaach 
młodocianą energję, zdrowy wygląd, skóra jej nawet 
pokryła się nowem  bujnem owłosieniem. Eksperyrren 
ten jeszcze raz potwierdza Skuteczność metody, wyna! 
lezionej1 przez uczonego rosyjskiego.

N O W Y  Z A W Ó D : SIEDZENIE  W  W IĘZIENIU -

Istnieje on w  dzisiejszej Rosji, a powstał w  zw i:, 
zku z sowieCkiem prawodawstwem fabrycznem, czy- 
niącem inżynierów odpowiedzialnymi za wypadki nie-: 
szczęśliwe, przytrafiające się robotnikom podczas pra­
cy, Pon iew ai Iwłaściwy |kierownik techniczny jest ^sob, 
niezbędną, nie mogąca bez dotkliwych strat szkód 
dla przemysłu odsiadywać kary W więzieniu, przeto  
kalżda fabryka rosyjska posiada dziś „odpow iedzia l­
nego" inżyniera, który za skromnem wynagrodzenien" 
zgadza się spędzać pewną część swojego życia w  
reszcie za cudze grzechu.

w lan i mllm. 1 szpaltowy zwykle u  taksta 
gf. — •!(' Tadełtane Ti. — -40. w  tekście Ti. —'Id. O W Ł O S I E N I A Na 1-ej itr. ZI. — -80, Drobne ogl. za słowo Zł. — TO. 

Komunikaty Zł. — ‘66. zamiejscowe o 25°/, drożej,

K s ię g a r n ia  Ludowa
L w ó w , ulica Szajnochy L. 2. 

p o le  ca , n a  s e z o n  s z k o l n y

do szkół powszechnych, średnich i zawodow,
g. ‘7- rJ\ r .i- . { i

Członkom Związków Zaw. u lir i w  spłatach ratalnych

p i e l ę g n u j c i e  s k o r e

W S Z E C H Ś fa lA T jW O  ZNANEM1 OD  K łŁ K U D Z IE S ffiO L r  L A T .

IdbRENAiAIA PIĘKNA PŁEĆGłADKĄCEkE.I
A  T A K Ż E  U S U W A J Ą !

P1E61. CZERWONOŚĆ i SZORSTKOSĆ SKÓRY.
et Ż ą d a ć  w a p te k a c h , o d o o s / m a g * i p e r fu m e r ja c h  «■

■■.T s u * « . v ,.-• - i e « r
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BÓL GŁOWY [ WYCZERPANIE
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby, nerek, 
kamienie żółciowe, reumatyzm, cierpienia hemoroidalne 
są spowodowane przeważnie złą przemianą materji i za­

nieczyszczaniem krwi w organiźmie ludzkim.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają trawienie, 
oczyszczają krew, a przedewszystkiem mdrawiają żołą­
dek i powodują regularnie działanie wątroby i nerek, 

ora.: usuwają obstrukcję.

ZIOŁA Z GOR HARCU D-ra LAUERA
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki oraz przeciw­
działają tworzeniu się osadów, następstwem których 

iist reumatyzm i artretyzm.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
usuwają i zapobiegają tworzeniu iię .camieni żółciowych 

oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne.

Cena ‘/a pudełka Zł, 150 podwójne pudełko Zł. 2-50

- Sprzedaż w  aptekach i skiadach  
aptecznych.

Wspaniałą powieść 

EMILA ZOL:

U l i  i
POLECA

K S I Ę G A R N I A
LUDOWA

Lurów, Szajnochy Z

0 R Z Y K R A W A C Z  szewski zdolny zaraz potrzebny A. 
■ S k a ry sz  ul. Kordeckiego Nr. IŁ

Ha raty! Za gotówkę!
M eble • dywany, otomany, kanapy i łóżka składane, 
wkłady, poduszki rosharowe, kapy, firanki, chodniki, 

kołdry, wózki dziecinne, leżaki itp. poleca

E. Ko enblh  L w ó w , B r a ie r o w s k a  4


